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Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a t  Ali- 

kante i Hartagena jeszcze w ręku powstańców. 
A u g l i j a  : Treść mowy Daniela O Connella

i ministra Peela w rzeczach Irlandyi. —  In- 
terpclacyje w parlamencie o sprawie emigran- 
tów polskich w W. Ilsięztwie Poznańskiem. 

F .ra n cy ja : Rząd francuzki nie uznaje zajęcia 
Wyspy Otahajty przez swego kontradmirała. 
—- Posiedzenia izb.

H u l a n d y j a :  Przyjęcie nowej ustawy finanso­
wej i protestacyja właścicieli ziemskich prze* 
ci w tejże ustawie.

I ł . o s s y j a :  Poddanym Królestwa Polskiego do* 
zwołone jest przesiedlenie się do Rossyi. 

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z Czernio* 

wiec. —  Z Wrocławia. —  Z Gdańska.
■ . M M .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpania.

Z P a r y ż a  d n i a  28.  l u t e g o .  Nadesłaną 
wczoraj telegraficzną depeszą z Madrytu pod 
dniem 24. otrzymał rząd francuzki wiadomość, 
*e pomienionego dnia nie wiedziano jeszcze 
w hiszpańskiej stolicy, aby skład rzeczy w Ali- 
kante i Rartagenie wziął jaki obrót stanowczy. 
To przedłużanie się powstania wznieca wielką 

gdyż zniechęconym winnych częściach 
kraju daje czas do zebrania s i ę , policzenia i 
■koncentrowania wszystkich zbrojnych sił przed 
Alikantę i Rartageną , aby wystąpić naprzeciw 
**ądowi w takiej ch w ili, w której takowy jest 
Prawie rozbrojony. Jestto bowiem rzecz oczy­
wista, H powstanie w Walencyi, albo Maladze,
WRadyksie, ®lbo w jakiemkolwiek innem wiel- 

*em mieście (wyjąwszy Madryt, Barcelonę i  Sa- 
»»? • gdzie są bardzo liczne załogi)., w te- 

Maniejszym składzie rzeczy miałoby prawie zu- 
po nie wolne pole, gdyż rząd całkiem nie jeat

W stanie użyć zbrojnćj siły przeciw trzeciem u  
punktow i, jeźliby takowy się zbuntował. J u l  
samo równoczesne oblężenie Alikanty i Karta* 
geny przechodzi siły wojska hiszpańskiego. 
Podczas gdy jenerał R o n c a 1 i ma zaledwie 
dostateczną siłę do uderzenia na pierwsze z tych  
dwóch m iast, pozostaje dla jenerałów C o n- 
c h a  i C o r d o v a  tylko garstka żołnierzy, któ­
rych oni w sprzeczności z nakazanem z Madrytu 
powszechnem rozwiązaniem gwardyi narodowćjj, 
wzmacniać muszą milicyją przyległych okolic, 
by Bartagenę, jeżeli nie opasać , to przynaj­
mniej mieć na baczeniu. Korespondencyje 
dzieńników ministeryjalnych wcale się z tern 
nie tają, że Bartagenę aż po poddaniu się Ali­
kanty właściwie blokować będzie m ożna, gdy* 
pokąd to nie nastąpi, dotąd na potrzebnćm  
wojsku i na działach zabraknie. —  Zdaje się, 
że bombardowanie Alikanty rozpoczęło się dnia 
17go z ukończonej w tymże dniu bateryi moź­
dzierzy. Z broni ręcznej dawali już wprzód 
do siebie ogoia oblegający i oblężeni , jednakie  
bez wielkiego krwi rozlewu.

Zdaje s i ę , że wojskowe powstanie w Portu­
galii jeszcze się nie skończyło i że mianowicie 
na hiszpańskiej granicy ciągle się jeszcze sze­
rzy. Z iem  wszystkiera wielu oficerów z po­
wstania schroniło się do Hiszpanii.

Wielka Brytanija I Irlamlyja.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d ź  en  i e d n i a  SA. 

1 n t e g o. Dziś ukończono obrady Dad Irlan- 
dyją. a wniosek lorda R u s s e l l ,  by cała izb* 
zamieniła się w wydział i zajęła się roztrząsa­
niem zazałeń irlandzkich, został, jak się spo­
dziewać należało , odrzucony. Sir F . P o l -  
l o c k ,  angielski jeneraluy prokurator, przy 
rozpoczęciu posiedzenia bronił jeszcze raz rzę­
dowego postępowania przeciw 0 ’C o n n e 11 o- 
w i. W końcu śród- oklasków izby zalecał 
mówca , aby się stronnictwa pojednały.

Gdy pan R o e b u c k  stosownie do swych 
radykalnych, uie bardzo do smaku przypadi*- 

i
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j ących zasad oświadczył się o s to sunkach  ir­
landzkich , powstał D a n i e l  0 ’ C o n n e l l  
i . r zek ł  na wstępie swojej mowy jak  nas tępuje :  

• Przys tępuje  do najgłówniejszej  t rudności  —  
do  k o ś c i o ł a .  Toż  sadzicie,  iź będzie pokój 
w J r landyi  , jeźl i  dla katol ickiego kościoła zu­
pe łne j  h ie ra rch i i  nie uzyskamy —  hi erar ch i i  
m ów ię ,  bez wszelkiego związku z pańs tw em 
a w najściślejszym związku z l u d e m ?  —• Nie  
b ę d ę  się nazbyt ostro o tym pu nkci e  wy­
rażał  ; owszem b ę d ę  się starał  objawić z ła-  
^o d n ćm  um ia rkow an iem  , j ak  stoją rzeczy.  
Żade n  z żyjących nie ponies ie w tern przejściu 
s t r a t y ; uzyskane  prawa będą poważane.  Ale 
dopokąd w Irlandyi równość religijna zaprowa­
dzona nie będz ie ,  dotąd polityczna sprawiedl i ­
wość będzie nam odmawianą.  I w j a k im z e lo  
stanie jest  ta sprawiedl iwość ? Doznajemyz tam 
równości  w sprawach  religijnej wiary i obrząd­
k u  ? Słyszę , iż n iektórzy proponują  , °by dla 
ka tol ickiego duchowieństwa pensyję  wyzna­
czono. Ależ duchowieńs two to oświadczyło sta­
nowczo ,  iz żadnej  dotacyi nie przy jm ie ;  —. 
nasi kap łan i  nie mogą przyjąć u t r z y m a n 'a od 
p a ń s tw a ;  przekonali  się on i ,  ze związek mię­
dzy kościołem a pa ńs tw em  byłby  szkodliwym, 
a nawet  zgubnym.  Katol ickie duchowieństwo 
w całej  Ir landyi polega zupe łn ie  na tem 
zdaniu , i j a  sam nawet takowe podzielam. 
Może mi odpowiecie na to , ze religija p ro te ­
s ta ncka  wymaga , aby7 państwo opłacało swe 
s ług i ;  że takowa u p a d ł a b y ,  gdyby duchowni 
kosz tem  publ icznym ut rzymywani  nie byli ? 
Jeże l i  tak się mają rzeczy, j akiżto t r y ju m f d la  
ka to l icyzmu I Katol ickie duchowieństwo w Ir- 
landyi  posiadało p rz ed  re formacyja  wszystkie 
dobra  kościelne ; wyście prawie wszystko m u  
odebra l i  —  999 od 10001 —- wyście ka to lickich 
księży po wypęd za l i ; wyście na n ich  polowali 
j»b na zwierzęta leśne ;  s łowem na głowę k a ­
tol ickiego k apł ana  nałożyliście taką samą cenę  
ja k  na głowę wilka.  A pom im o wszelkie to 
nciśnienie,  upadłże  katolicki  kościół w Jrlandyi 
d la  braku  funduszów do opłacania du ch o w ie ń ­
stwa ? Bynajmniej  I Kwi tnie ot) dziś wspania­
le j  niźli kiedykolwiek;  ma  cz t e r ech  a rcybisku­
pów, dwudzies tu i t r zech  biskupów, pięciudzie- 
siat  dz iekanów,  sześćdziesięciu a rcykapłanów, 
i dwa tysiące p r o b o s z c z ó w , — s łowe m,  ma tak 
k o m p l e t n a  h i e r a r c h i j ę ,  j aka  za He nryka  YJII. 
istniała. A teraz  py tam was : Macież słabsza
wiarę  w wasz p ro t es tan tyz m,  niż ja  w mój ka­
to l i cyzm?  Nie  sądzicież, aby prawdą  ś. pisma,  
m oc  dowodów rozumu ,  wpływ wychowania,  by­
strość ł i t erack iemi naukam i  zasi lonych tałeD- 
| ó w  dostatecznemi  były do ogrodzenia w sposób

opiekuńczy  waszego kościoła przy wolnein u b ie ­
ganiu się z ka to lickim? Spojrzyjcie na ten ko­
ściół ludzkiem  i poli tycznem o k i e m ;  zrzeknij ­
cie się anomal ii  kościoła bogaczów, k tóry  wszy­
stkie dobra i probostwa c h ł o n i e ,  naprzeciw 
drug iego ,  naprzeciw kościoła u b o g ic h ,  który 
nic nie posiada , jak tyłko błogosławieństwo 
wiary w Boga. Pytain wiec —  gdyż wkrótce  
powrócę do I r la n d y i : j akąż  mi dacie odpowiedź,  
abym ją  ta m  objawi ł?  Lękam  się bardzo, po­
dobno odpowiedz, ta nie będz ie  zadowolnjęcu , 
aczkolwiek mocno sobie życzę ,  aby po tylu 
la tach przykrego  rozdwojenia nadeszła naresz­
cie chw i la ,  w której  by du c h  sprawiedliwości  i 
p rawdy o trzymał  górę i w którejby nieuawistnn 
różnica między ka to l ikami  a pro testantami  
ustala.*

Gdy teraz nadmienimy,  że na tę bez ogródki 
wyrzeczoną mowę D a n i e l a  0 ’ C o o n e  I I a 
oświadczył się Sir  R. P e e I również w sposób 
niedwuznaczny a j e d n a k  ca łk i em  przeciwny,  
tedy każdy przekona  się dokładnie,  że sprawa 
i r landzka na ten raz t rudną  jes t  do rozstrzy- 
gnienia.  0 ’ C o n n c ł l  obstaje za pos tawie­
n iem  na równej stopie obu kościołów w Irlnn- 
dyi, to je s t  kościoła z s i ed mią  i kościoła z dwo­
m a  milijonatni  wyznawców; ale Sir  K. P e o l  
wyraża się 7. równąż dokładnością za u t r zyma ­
n i e m  anglikańsko  - protes tanckiego urządzenia  
kościoła , a za tem za przywilejami mniejszości  
nad  większością. Jakoż  w mowie  Sir R. P e e l  
część,  w k tórej  inówi o kweetyi k ośc ie ln e j ,  
p rzechodzi  co do objętości i znaczenia wszystko 
inne, co tylko przytacza przeciw mocyi,  k tórą  
lord J o h n  R u s s e l l  ( c o  t e m u ż  z a r z u c a ) ,  
w czysto pods tępnym zamiarze przedłożył .  —  
Uznawając,  w jaki  sposób może  w końcu  p a r ­
lamen t ,  gdy nadejdzie przyzwoita chwila,  zuieść 
is tnące t raktaty fundamenta lne ,  to jest  ho mp ak-  
t a t y , na k tórych  opa r te  są przywileje  pro­
testanckiego kościoła w I rlandyi  , oświad­
cza oraz , iz sumienie  obowiązuje go zarazem, 
aby na teraz protestancki  kościół w Ir landyi 
w zupe łne j  jego nienaruszoności  u t r zyma ł .  — 
Co do re fo rm  zaś uz na je ,  iż tylko takie przy­
puśc ić  m o ż n a ,  klóreby t e m u ż ,  k o ś c i o ł o w i  
żywotną siło i pożyteczność zabezpieczyć m o ­
gły. Na poparc ie  tego zdania przytacza Sir  R. 
P e e l  oświadczenie B u r k o g o  i G r a t t a n a ,  
którzy w swoim czasie byli na jpotężniej szemi 
obrońcami  Ir landyi.  Je dnakż e  Dietylko na mo­
cy kompakla tów i ś rodków,  k tóierni  władza 
państwa zarządzać m o ż e ,  zamyśla Sir  K. P e c . l  
u t rzymać i chronić  w i r landyi  protestancki  ko­
ściół w jego przywi le jach ,  lecz także  r o z u m e m  

i p rzekonaniom,  —  Co w ię k s z a , przytacza od
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j e s i c i e  inny bardziej  polityczny powód dla u- 
sprawiedl iwicnia swego zdania.  »Jam nie jes ł  
powołany rozstrzygać coby było s łusznem w sp ra ­
wach  kościelnych,  gdyby szło o urządzenie W 
n o w e m  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  k tó re  z siedmiu 
dziewiątych części katol ików a z dwóch dzie­
wiątych części protestantów je s t  złożone ; ja 
m a m  do czynienia z kr a je m  , w k tórym od 
£50 lat istniało urządzenie  protestanckiego ko­
ścioła , i w k tórym właściciele dóbr  są prote-  
stautami.  Ja jes ' e in  za za t rzymaniem istoącego 
te raz  urządzenia kośc io ła ,  bo Badzę, iż gdyby 
tego nie by ło,  t edyby jeszcze większa niezgo­
da rel igi jna i nienawiść w j rłandyi  powstały,  
liościoł  protestancki  istDieje t a m  podtug  usta­
wy, jes t  urządzony podług  prawnych przepi ­
sów; —  kościoł katolicki  zaś oświadcza,  żo 
z państwem nie chce  nic mieć  do czynienia ; 
gardzi wszelką dotacyją;  nie chce  żadną  usta­
wą być związanym; oduiawia rządowi prawa 
nadawania urzędów d u c ho w ny ch ;  kościoł t e n ,  
gdyby przez, porozumienie  się z Papieżem  za­
radzić chciano wszelkim tym t r u d n o ś c i o m , 
sprzeciwiłby się nawet  wsze lk iemu k o n k o rd a ­
towi. Po tak formałne in  oświadczeniu i r landz­
kiego du chow ieńs tw a,  mo żeź  nastąpić owe 
zachwalane  postawienie Da rówui obudwóch 
wyzDań ? Córby n a s t ą p i ł o ,  przypuściwszy po­
stawienie na równi, gd)by kościół protestancki  
upo m n ia ł  się także z swojej s trony o przywi­
le je  kościoła katolickiego i zechciał  być n ie ­
zawisłym od władzy państwa ? Cóżbyście wtedy 
poczęli  z swoim własnym kośc iołem ?il — Sir  
H. P e e l  bawił j eszcze długo na le m  dla spo­
rów tok obfitcin p o lu ,  a nareszcie zakończył 
nas tąpującemi  s łowy:  »Sieęh mi  tu wolno be- 
dzie wyraz ić ,  i spodz iewam s ię ,  że się zgo­
dzicie na to niezawodnie , aby agitacyja w łr- 
łandyi uspokoi ła się wraz z teini  s k u t k a m i ,  
do k tórych  koniecznie przywieść musi .  Na ja- 
k ie mk olwiek bądź  będę stanowisku,  będzie  to 
najszczęśliwszy dzieli w m o je m  życiu , w k tó­
ry m  ujrzę ,  j ak  miłościwa Monarchini  tych kró­
lestw — spe łn ia jąc najgorętsze życzenie swego 
serca,  k tóro  bije dla wszystkich jej poddanych,  
i p rzo ję te  jest  na j tkl iwszem dla Ir landyi uczu 
c iem,  — jako  błogi j eni jusz  wysiądzie na brze­
gi Irlandyi,  aby ta m  założyć węgielny kami eń  
Da ś w i ą t y n i ę  p o k o j u  i słowami wewnę­
t rznego prz ekonania  wezwać swoich poddanych 
Wszelkiej klasy —  badź oni są protestańci ,  
bądź  katolicy, bądź Sasi, bądź Celtowie, — aby 
o Wszelkiej różnicy pochodzenia i wiary za po ­
mnie l i  i nowy dom bo/y poświecili  świętszą 
ofiarą niżeli  k iedyholwiekbądź  przyniesiono , 
to je s t  oliarn zrzeczenia  się tych namiętności ,

k tóre  spoiną naszą wiarę znieważa a, i p r ze ­
szkadzają nam połączyć razem nosze r e ro  i 
se rca  do obrony naszej ojczyzny.*

Z L o n d y n u  d. SłGgo l u t e g o .  Na  dzi» 
siejszem posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  zapyta ł 
lord B r o u g h a m  sekre ta rza  s tanu spraw za­
granicznych , lorda A b e r d e e n ,  o polsk ich 
emigrantów,  k tórych na rozkaz prusk iego  rzą­
du  tak nagle z Poznania wydalono.  —  Lord 
A b e r d e e n  od rzekł ,  iż ze wszech m i a r  sły­
sza ł ,  że Król p ruski  użył n iedawno ś rodków 
przec iw polskim emigran tom w Poznaniu , a le  
na tenraz  nie jes t  w stanie oznajmić,  jak da lece  
pomienione  środki się rozciągają.  Je dnakże  zna­
jąc  c ha rak t e r  I i róła pruskiego i jego rządu  
można  przypuśc ić ,  z e ,  cóżkolwiekhądź nas t ą ­
piło, tedy to wszystko potrzebą  wypadku uspia* 
wiedl iwionem będzie.

Na dzisicjszein posiedzeniu i z b y  n i z s z e j  
przedłożył  pan D a n i e l  0 ’C o n n e 1 ł od kot- 
poraryi  miasta Dublina ,  zaopatrzoną jego p ie ­
częcią prośb ę ,  w które j  zniesienia p iawoda- 
wczćj unii między togli ją u Irlai dyją zażądano.

Dzieńuiki  londyńskie donoszą, iz łord W e 1- 
l i n g t o n  postanowił nie dopuścić,  a b y O ’Con- 
ne łla  do więzienia z a m k n i ę t o , ponieważ już. 
przez samo osądzeuie tegoż ostatniego, osiągnęło 
m io is le ry ju m  swe zamiary.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  !26go l u t e g o .  M onitcur  

z dnia dzisiejszego zawiera następujący a r ty ­
kuł  : »Iłzad o trzymał wiadomości  z wyspy T a .  
h ity od dnia 1. aż do 9. listopada 184.3. — 
Kont radmi ra ł  D u p e t i t - T h  o u a r  s przyby­
wszy dnia 1. l istopada do zatoki  Papai ly , dła 
wykonania ratyfikowanego przez  Króla t r ak t a ­
tu  z dnia 9go Września 1842, uznał  za rzecz  
stosowną nie t rzymać  się postanowień tegoż, 
t rak ta t u ,  i zajął  pod zwicrzchniczą władzę ca­
łą tę wyspę. Królowa P o Hi a r e odwołując się 
do stypulacyj  t rak ta tu ,  k tó r e m i j e j  zwierzchną  
władzę -,v jćj  kraju zabezpieczono,  napisała do 
Króla list z prośbą, aby w jej  p rawach ją  
u t rzymał .  A że Król po wys łuchauiu rady sta­
nu  w doniesionych fak tach  nie zna jduje  ża­
dnych dostatecznych powodów do odstąpienia
od t r a k t a tu  z duia 9. września 1842, przeto 
rozkazał , a by pomieniony t r a k ta t  równie jak 
i zaprowadzenie f rancuzkiego pro te k to ra tu  na 
wyspie Otahaj ty  bez nadużycia p r z y w i e d z i o ­

no do s k u tk u .«
Na puhl iczuein posiedzeniu p u ł k o w n i k  B  r i c -  

q u e v i l l e  rozwijał  i przytaczał  powody swe*
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go wniosku, aby zwłoki jenerała B e r t r n n -  
d a złożono obok Cesarza N a p o l e o n a .  —  
Poczym izba rozpoczęła rozprawy nad ustawa 
» patentach. Pan L u r a i a e n r  mówił no- 
przód przeciw ustawie, pan R i ch  o n  d e  B r u s  
podobnież, jednakie uznawał w niej niejedną 
rzecz pożyteczną. I pan T  a i 11 a n d i e r m ó­
wił przeciw takowej. Po nim wstąpił pan 
C i r n e  widocznie wzruszony na irybunę. 
Wszczął on znowu mowę o dzisiejszem donie­
sieniu dzieńnika Monileur pod względem wy­
spy Tahity. Sądzi on, że gabinetowa uchwała 
nie tylko jego lecz i izbę zdziwiła. Zdaje się, 
de admirał D u p e t i t - T h o u a r s  słusznie 
sobie postąpił, i* Królowe P o n t a r d  z powo­
du niedotrzymania traktatu z dnia 9- września 
1842 z Ironu usunął. Z tern wszyslkiem po­
czytano ma to za złe , i został odwołany I 
(Wrzawa.) Prosi więc izbę wyznaczyć dzień, 
aby w tej m ierze ministrów mógł zapytać. 
Pan G u i z o t :  Nie mam nic przeciw temu do 
zarzucenia, niechaj izba wyznaczy dzień. Pan 
B i I 1 a u I t z swego miejsca: Trzeba, aby roz­
prawa była treściwą i dokładną miała podsta­
wę. Izba powinna zażądać uprzednio, aby ra­
port admirała w biurze złożono. Pan G u i- 
» o t : la  nie mam nic przeciwko temu. Po- 
cr.ćm izba wyznaczyła czwartek na zapytanie 
paua C t r n e .  Rozprawa nad ustawą o paten­
tach toczyła się dalej , minister finansów miał 
aa korzyść jej mowf. Posiedzenie trwało nie­
przerwanie.

Wyspa Tahity jest teraz najważniejszym te­
matem dla opozycyi, i jak się zdaje, nastręczy 
osnowę przez dni czternaście. O cóż tu właści­
wie idzie? Francyja za pomocą układów uzy­
skała protektorat nad wyspą Tahity. Jednakże 
Królowa F o m a r ó  uległa wpływowi misyjona- 
jzy angielskich, którzy ją namówili, aby zm ie­
niła swe insygnija monarchiczne , to znaczy, 
aby na swoim herbie w miejsce otwartej ko­
rony umieściła koronę zamkniętą , jako rozró­
żniające znamię udzielnej potęgi. Admirał 
francuzki lepiej obeznany z marynarką niż z he- 
aaldyką , ogłosił wzręcz, iż Królowa Po m a r ę  
zostaje usunięta z tranu i zajął jej kraj dla 
Francyi w posiadłość. Wszystko to zdaje się 
polegać na nieporozumieniu , gdyz Królowa 
P o m a r  e oświadcza w swym liście do Króla 
Francuzów , iż protektorat Francyi życzy so­
bie zatrzymać i nalega na ścisłe wykonanie 
warunków zawartego pod względem protekto­
ratu traktatu. Prosi L u d w i k a  F i l i p a ,  
•by zamianę otwartej korony za zamkniętą nie 
uważał za zbrodnię,.

Oto jes t  list Królowej F o r a  ar d do L u ­
d w i k a  F i l i p a :

s P a o s a i  O t a h a j t y  d. 9. l i s t o ­
p a d a  1843 *

»0  Królu I Tcm i dniami zostałam pozbawio-- 
ną mojego rządu, moja udzielność jest naru­
szoną, admirał Twój z bronią w ręku opano­
wał wyspę dla tego, że mnie obwiniono, iż nie 
zachowałam zawartego na d.9. wrześnial842 trak­
tatu. Przyjmując zamkniętą koronę do mej ban­
dery, nie miałam nigdy zamiaru naruszyć rze*- 
czonego traktatu lub Tobie, o Królu! ubliżyć. Ja 
sądzę, iż nic poczytasz za zbrodnię fakt, żem  
przyjęła do mojej bandery koronę. Admirał 
Twój zażądał tylko odmiany małej części, lec* 
gdybym była na to zezw oliła, tedy krajowi 
zwierzchnicy byliby moję udzielność zapoznali. 
Niebyła mi także wiadoma żadna część trak­
tatu , w którymby o mojej banderze coś 
postanowiono było. Ja protestuję formalni* 
przeciw temu aurowemu postępowaniu admi­
rała. Wszelako pokładam moje zaufanie w 
Tobie, o Królu I i oczekuję mego oswobodze­
nia do Twoim udziale, po Twojej sprawiedliwa* 
ści i dobroci dla monarchini bez władzy. 1 lo 
tego zmierza moja prośba, oby Wszechmocny 
zmiększył Twe serce, obyś poznał słuszność 
mego zadania i zwrócił mi udzielność i rząd, 
moich przodków. — Niech Ci Bóg błogosławi, 
o Królu! aby Twój rząd kwitnął jak najdłużej, 
oto moja prośba.*

(Podpis. P o m a r ć . )  

Uolandyjn.
Podług wiadomości z Haagi pod dniem 29- 

lutego, większa część właścicieli dóbr podała 
dô  drugiej izby stanów jeneralnych protesta? 
CJ'J? przeciw przedłożonemu na obrady wnio­
skowi do ustawy , który sin nałożenia nadzwy­
czajnych podatków dotyczy. Pomieniona pro- 
testacyja opiera się na następujących pięciu  
punktach: 1.) i c  do ustawodawczej władzy w 
H©landyi nie Dałeży nakładać na mieszkańców 
nadzwyczajno ciężary, aby pokryć długi, które 
zaciągnął rząd bez zezwolenia reprezentacji 
narodowej , i dla tego długi te za nieprawno 
wydatki uważane być powinny ; 2) io  ustawo­
dawcza władza nie jest upoważniona zarządzać 
całością ani też częścią majątku mieszkań­
ców i zmuszać ich do odstąpienia, choćby na? 
wet najmniejszej części majątku, który im u- 
stawą zasadniczą z a r ę c z o n o 3) ze z wydarcia 
majątku pod focmę ustawy wynikają nieszczę­
sn e  skutki, jako to : nieposłuszeństwo dla usta­
wy » pogardzanie władzą krajową, nieporządek 
w państwie, opór, bunt; 4) że wielka liczb*
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kapitalistów wyniosłe sic za gianicę dla uni* 
bnienia zd/ierstwa ustawy inis wiz\ toryjalnej, 
pod czas gdy ci, którzy swego majątku przed 
uciążliwomi środkami niiuietcryjuiu zasłonić 
nic będą mogli, uie dadzą żadnego oświadcze­
nia, lecz założywszy ręce ze szkodą ojczyzny, 
czekać będą , pokąd pobór podatków przez 
przymus nic nastąpi ; 5) iż każdy prawy oby­
watel, który kocha swój kraj i Króla, ma świę­
tą powinność przestrzegać władzę państwa, do 
pokąd jeszcze jest czas po tem u, aby mądrą 
radą uchyliła smutne skutki rozporządzenia, 
które niezawodnie naród do zguby przypro­
wadzi.

Z H a a g i d n i a 2 9 .  l u t e g o .  D e p e s z a  
t e l e g r a f i c z n a .  .W niosek do U 9taw y doty­
czący nadzwyczajnych podatków i dobrowolnej 
pożyczki został na dziaiejszem posiedzeniu izby 
drugiej stanów jeneralnych 32 glosami przeciw 
25 przyjęty.

Bossyja.
Mieszkańcom królestwa polskiego pozwolo­

no teraz wynosić się do cesarskiego państwa. 
W tym celu mają zaopatrzyć się od swoich 
władz krajowych w paszporty wynoszenia sie z 
kraju, w przeciągu dziewięciu miesięcy obrać 
sobie pewne m iejsce na stałą siedzibę w Ros- 
syi i prosić o przywilej miejskiego zarobko­
wania. Po wypełnieniu tych powinności będą 
wychodźcy wykreśleni ze spisu ludności kró­
lestwa i do rejestru państwa rossyjsliiego wcia- 
gnieni; jeźli zaś tego nie dopełnią, tedy ma­
ją być niezwłocznie bez względu na osobę do 
królestwa odesłani.

N O W I N Y .

Po krótkiej chorobie (na zapalenie płuc) dnia 
8go marca, w 65 roku życia swego, rozstał 
się z tym światem A n t o n i  hrab. Ii a r ś n i c k i , 
J. C. I{. Mości rzeczywisty Podkomorzy, z cha­
rakterem dymisyjonowany rotmistrz c. k. wojsk, 
i członek Stanów królestw Galicyi i Lodoincryi. 
Oto szereg tylułów, które sie w progu smola­
rza rozstają zam arłym , oto zewnętrzna wysta­
w a, którą, gdy pogrzebowe światła pogasną • 
jęki dzwonów przebrzmieją , maszynista śmier­
ci pod' ziemię spuszczał.... Inne, trwalsze nad 
te chwilowe b laski, zostawił ś. p. zgasły po 
•obie wspomnienie. Z żelazną pracowitością • 
z nadwątleniem zdrowia oddawał się on pracy 
umyslowój i artystowskiej, między pióro i pę- 
ael podzielił wszystkie chwile życia swego, 
godzina codziennej przejazdki lub przechadzki

była mu jedynem wypocznieniem. Śmiało mo>- 
zna o nim powiedzieć słowa Rzymianina: Xul- 
la dies ab fu il, ęuin lin ca duciu supersil• O go- 
rącćm zamiłowaniu pracy, Jktóre jakimkolwiek 
uwieńczone skutkiem , już przez same gorli­
wość i szczere chęci wszędzie i zawsze na u- 
znanie zasługuje, świadczy l i c z n y  szereg dzieł, 
z których niektóre już drukiem ogłoszone, 
jak: Pisma A n t o n i e g o  hr. 1{ a r ś n,i c k i e g o 
w dwóch tom ach, zawierające kilka trajedyj i 
komedyj; Rozpraw a o obowiązkach lu d zi S y l-  
w ijusza  Pellico, przełożył z włoskiego; Wspo­
mnienia wojenne % r. 1796 i  1797 nad R en em ; 
W yjątki Z powtórnej podróży do W łoch; —  nie_ 
które przedstawione na tutejszej scen ie, jako 
to: Polowanie na pokojach królowej, Anglik na  
Podlasiu, P rzew óz‘p rze z  izekę  Sołę, Szw edka; 
— a znowu inne zostające w rękopisach. Pię- 
kniejszćm wspomnieniem zapisał się s. p. zga­
sły w serca tych, którzy go bliżej znali. Rzadka 
skromność, słodka uprzejmość, prawe serce 
dla ziomków, skora i chętDa uczynność, świa­
tłe przesądem nie zaćmione zapatrywanie się  
na godność człowieka, oto. poczet cnót, które 
wieńcem przy jego grobowcu stoją. Cześć 
Twojej pamięci zacny m ężu, godny rodakul

*  •£- *

Naszkicujemy tu Nowiu kilka w tym porząd­
ku, jak je nam podał przypadek. Śmiertel­
ność w naszem mieście stała się w tym m ie­
siącu większą, przypadki nagłej śmierci częst­
sze; taką śmiercią zeszedł tutaj w nocy z d. 
6go na 7 my b. m. ces. krói. ladca gubercijal- 
uy B i e l a w s k i ,  i zostawił po sobie żal po­
wszechny.— Dowiadujemy sio,  że również na­
głą śmiercią umarł w Bremie znany tu i lu -  
biony barytonista L e o p o l d  H o l f m a n n .  
Tego jeszcze wieczora, kiedy go śmierć za­
skoczyła , wysląpytvał w roli żebraka w Jfar— 
notrawcy. —  Teraz ze świata umarłych przejdź­
my w świat muzykalny. Tu Nowin co niemiara. 
Pau Ma r s z a i ,  zuany najzaszczytniej tenorzy- 
sta,  a teraz obywatel lwowski, nastąpi dnia 
45go marca w operze: Pr a Diarolo, która daną 
będzie na dochód ubogich. Piękny talent w spół­
ce z pięknem uczuciem. —  Pan P e ł ł  et  wró­
cił już z podróży przedsięwziętej do obiecane­
go kraju śpiewaków. Spodziewamy się , że o- 
pera niemiecka około W ielkiejnocv zmartwych­
wstanie. Czas ju z, bo tadługo leży w grobie. 
Oto imiona nowych członków opery: tenorzy- 
ści: Ehlers i E ichberger, basista Schlott, śpie­
waczki: panny Baum , Fuchs, Bogdani. Obce 
nam wprawdzie im iona, ale może pod aszem 
niebem wytrą sie w blask jaśniejszy. Również

i
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panna  Liiwe córka artysty nadwornego w W i e ­
dni a  jes t  zaangażowaną od Wielkiej  nocy na 
p ie rwsze  role traiczne.

K u ry jer  W arsza w sk i pisze o koncercie L i ­
p i ń s k i e g o  w Warszawie :  »Nie wątpiliśmy» 
źe koncer t  tego wielkiego mistrza l i c zn em  z e ­
b r a n ie m  publ iczności  p rzypomni n a m  z a p a ł , 
jakiego od lat k i l ku  n i k t ,  prócz  L i s z t a ,  nie 
obudzi ł ,  i n ie  omyli l iśmy się w naszych przy­
puszczeniach .3

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(7, korespondencja pryw atnej.)

Z  CZerniowiec,  dnia Sgo m arca. H and e l  zbo­
ż e m  i wódką w ciągiem jest  uśp ien iu  ua Bu ­
kowinie  : nagromadzone zapasy na próżno wy­
glądają k u p c a ,  a t u  nie masz żadnego w i d o k u , 
aby korzys tna  zmiana  tak pręd ko  n a s t ą p i ć  mo ­
gła. Z b o ż e ,  szczególniej też gdy czas sprzyjał  
m ł ó c c e ,  spadło jeszcze bardziej  w cenie  , t a k ,  
iż na ta rgach  kupować  można  korzec pszenicy 
po 3 zr. 20 k r . ,  żyta 1 zr. 48 k r . ,  j ęczmienia
1 zr.  45 k r . ,  owsa 1 zr. 30 kr . ,  ku k u ru d z y  2 
zr. 48 kr . ,  h r e c z k i  2  zr.  30 kr .  w. W. W wię­
kszych  partyjach ceuy le n a tu ra ln e  , że jeszcze 
sa n iższe ,  mim o tego kup ca  nie widać. Tylko 
je dn o  siano jest  bardzo d r o g ie : m a ł a  fu rka  
kosz tuje  7 do 9 zr. w. w. —  i izeez  godna zai­
s te  u w a g i , że m im o  bezcenuośc i  zboża wszy­
stkie dob ra  z iemskie  tak prywatne  jak k am e­
ra ln e  podwyższyły czynsze dzierżawne,  co nie­
jednego  dzierżawco niedość w gotówkę zaopa­
trzonego do n p a d k u  przyprowadzić  mus i .  —  
Wydatek  wódki  jest  n iemal  we wszystkich go- 
r ze luiach b u kow ińsk ic h  bardzo dobry i prawie 
od przesz łoroczoego lepszy. W małej  przedazy 
płacą za wadrę  (18 kwart)  szumówki 2 zr. do
2  zr. 15 kr.  wal.  wied. Na większe partyje 
nić masz kupca.

W równiejszych położeniach m a m y  bardzo 
wiele śniegu;  w górach  zaś w okolicach Solk i ,  
H u m o r y  i K im p o lu n g ,  j es t  mało śn iegu ,  t a k ,  
iż w ta mt ych  s t r onach  ' dobra  sanna zaledwie 
przez  44 dni t rwała.  Naj tęższe mrozy tej zimy 
były u nas w lu tym.

Z  W rocław ia , dnia  28. lutego. W  styczniu 
mie l i śmy  tu dość żywy pokup wełny;  ten zaś 
mies iąc  jeszcze był  lepszy, i to na wełnę yve 
wszystkich  g a tu nkach .  Kupowano szczególniej 
dla Anglii i Belgii .  Wełna  jagnięca  cieńsza 
bardzo  była poszukiwana ,  ale cóż kiedy mało 
je j  u  nas w zapasie było.  W  ogóle nasze sk ła ­
dy wełny bardzo poszczuplały.  — Ciągłe zgła­

szanie się kupców z zagranicy, j akoteż pomyśl ­
ne  wiadomości  z Anglii ,  Francyi  i Węgier ,  u- 
poważniają do nadziei ,  iż wełna  będzie mia ła  
w lyin roku  dobry p o kup  , i coraz bardziej  u- 
stala sig m n i e m a n i e , iż ceny na naszym pi er ­
wszym ja r m a r k u  nie będą niższe od przeszło- 
rocznycli.  Atoli  na znaczne podniesienie sig 
c e n n i e  masz widoków:  przedaże w tych dwóch 
mies iącach  u nas odbyte mówią za tern dość 
przekonywająco,  sprzedający nie mogą w p r a ­
wdzie użalać się na s t r a tę ,  ale też i zysku nie 
m a j ą ;  idzie najwięcej  o t o ,  aby się pozbyć za­
pasów. — Z  k o ń c e m  tego miesiąca pozostało 
w zapasie na naszych sk ładach  do 8000 cetna- 
rów w e łn y ;  atoli  pomnożą się one znacznie 
przez  nowe dowozy wełny z owiec odeszły c l i , 
k tórych się w m a r c u  tutaj  spodziewamy.

CPreuss. Handl. Z eitung .J

Z Gdańska, dnia 27, lutego Dochodzące  nas 
od niejakiego czasu lepsze  wiadomości  z An­
gli i ,  spowodowały tute jszych spekula n tó w do 
zaopatrywania swoich składów pszenicy, przy- 
czem musie l i  oni postąpić nieco w cenie;  t ak  
>z w ostatnich t r zech  tygodniach łaszt t ego 
ziarna podrożał o ;0 zł. pr.  Ostatnie s p rz e ­
daże odbyły się po nas tępujących cenach:  Łaszt 
starej  jasnej  1355ej pszenicy 450 zł, p r . , s ta ­
rej ps tre j  l33Ui' j  425 zł. p r . ,  tak ie jże 33 l5 e j  
405 zł. p r . , nowej !2' j5ej  8o0 zł.  p r . , 4255ej  
(na dostawę) 360 z!, pr

Ostatnie doniesienia z Anglii z d. 19. b .  m.  
są znowu mniej  do kupna  zachęca jące .  Nie 
zdaje nam się jednak aby ceny pszenicy z dz i ­
siejszego stanowiska znacznie spaść mogły;  a l ­
bowiem powszechnie przeważa mniemauie ,  iż 
Auglija przed nowemi zbiorami  po trzebować  
będzie uie małych dowozów ze stałego lądu.  
Zapasy tutejsze zaledwie w t r /cc ic j  części są 
jeszcze  na sprzedaż;  nasi więksi spekulanc i  
b ęd ąc  majętni ,  poświęcają na handel  zbożowy 
większe kapitały pieniężne niż dotąd b y w a ł o ; 
zresztą  mają też fiość kredytu,  aby na przypa­
dek pot rzeby dostać gotowych pieniędzy na ior- 
szusy dla producentów. A nawet zbliżające się 
o twarc ie  żeglugi nie zastrasza,  abyśmy nasze 
sp ich le rze  przepe łn ić  mogl i ;  a lbowiem w Pol ­
sce uie masz ju ż  zasobów starej  pszenicy ,  a 
owa z przeszlorocznych zbiorów nie je s t  w ta­
k im s tanic,  aby ją  zaraz jak  przyjdzie za mo ­
rze wysyłać można.  CP reuss . . Handl. Z cit. )

TSfiAT»  roi^SIHLŁ
Ju tro :  (po  raz p ie rw szy ): Przewina, trajedyja w 4cl: 

ak tach , z niemieckiego pana M ulluera dla tu te j­
szej sceny w olnym  wierszem  przełożona.
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(Drukiem P i o t r a  P i l ł e r a  w e  Lwowie.)


